
Mu zea dla mu ze ów 
Mu zea w Trój mie ście, a zwłasz cza

wGdań sku, to mu zea mu ze ów. Wiem
o tym nie od dziś z ra cji pew nej fa scy -
na cji, któ rą upor czy wie pró bu ję za mie -
nić w biz nes. Upor czy wie, bo ma te ria
mu ze al na jest opor na, co zo bra zo wał
czwar tko wy ar ty kuł „Mu ze al ne go dzi -
ny pra cy”, w któ rym opi sa li ście fun -
kcjo no wa nie gdań skich pla có wek
wtrak cie fe rii, za my ka nych o go dzi nie
16 wod róż nie niu od war szaw skich mu -
ze ów, gdzie frek wen cja po tej go dzi nie
do pie ro wzra sta.

Trze ba wie dzieć, że mu ze al ni cy
z kwe stii „nie ko mer cyj no ści” i „an ty -

mar ke tin gu” uczy ni li swe go ro dza ju re -
li gię. Go dzi ny otwar cia to je den z przy -
kła dów. Ale jest ich wię cej. Brak skle -
pów z atrak cyj ny mi pa miąt ka mi, eks -
po zy cji skie ro wa nych do dzie ci czy pod -
sta wo wych na pi sów wję zy kach ob cych.
Brak też au dio gu i de'ów, zwłasz cza tak
atrak cyj nych, ja kie spo ty ka się w An -
glii czy Szko cji.

I tu przy po mi na mi się roz mo wa,
któ ra przy da rzy ła mi się pod czas jed -

ne go ze spot kań zprzed sta wi cie lem tzw.
bran ży. A by ło to w jed nym z naj no -
wszych gdań skich mu ze ów. Roz ma wia -
liś my oczy wi ście o au dio gu i dach. Wy -
mie nia łem ko rzy ści pły ną ce zich wdro -
że nia – że ua trak cyj nia ją pla ców kę, są
ide al ne dla go ści za gra nicz nych, ado te -
go wy god ne. Na ko niec przed sta wi łem
ar gu ment za rob ko wo-ko mer cyj ny. Zwy -
kle wy po ży cza się au dio prze wod nik za
drob ną op ła tą, ale gdy prze mno ży się
ją przez np. 20 tys. od wie dza ją cych rocz -
nie, ro bi się im po nu ją ca kwo ta. Od po -
wiedź mnie po wa li ła.

– Aaa, to... – szcze ry uśmiech na twa -
rzy mo je go roz mów cy roz wiał wszel kie
wąt pli wo ści. – Nie ma po trze by. I tak je -
steś my na gar nusz ku mia sta.

Gdy wy cho dzi łem zmu ze um, do tar -
ło do mnie, że „gar nu szek mia sta” za peł -
niam m.in. ja – zpo dat ków. Aten Pan nie
chce mnie od cią żyć. Dla te go szlag mnie
tra fia, gdy czy tam jak ta sa ma „bran ża”
na rze ka na brak fi nan sów na dru gą zmia -
nę czy nie wie lu od wie dza ją cych.1

CZY TEL NIK

CZYTELNICY
DO„GAZETY”

NASZ ADRES
UL.TKACKA 7/8

80-836 GDAŃSK, 
redakcja@gdansk.agora.pl

Poniedziałek 22 lutego 2010 1 Gazeta Wyborcza 1 www.wyborcza.pl

2 Z drugiej strony 1 Trójmiasto
www.trojmiasto.gazeta.pl

GD

JO WI TA KIW NIK

Pla ka ty re kla mu ją ce im pre zę przez
kil ka dni krą ży ły po sie ci. Na ulot ce
je dy nie szcząt ko we in for ma cje: ce na
bi le tów, li sta ka pel, nu mer te le fo nu,
pod któ rym włą cza ła się au to ma tycz -
na se kre tar ka, oraz in for ma cja, że kon -
cert od bę dzie się na Po mo rzu w „lo -
ka lu z bu fe tem i al ko ho lem”. Kon cert
osta tecznie od był się w Czer sku pod
Choj ni ca mi. Re kla mę w in ter ne cie
po li cja po trak to wa ła ja ko „sy gnał”.

Se ba stian Fur tak, biu ro pra so we
Wo je wódz kiej Ko men dy Po li cji
w Gdań sku: – Od wie lu dni wie dzie -
liś my o wy da rze niu. Po li cja do sta je
sy gna ły, że mo że zo stać po peł nio ne
prze stęp stwo, i każ dy ta ki sy gnał
spraw dza. W tym przy pad ku by liś -
my na miej scu kon cer tu i nie stwier -
dzi liś my, że by do szło do prze stęp -
stwa, czy li pu blicz ne go na wo ły wa nia
do fa szyz mu.

Na kon cert Po to pu (gru pa po wsta -
ła na po cząt ku lat 90., w swo im do -
rob ku ma ta kie utwo ry, jak „He il, Bia -
li Sy no wie”), zes po łów Re wol ta, Nor -
di ca, Front H8 (czy ta ne, ja ko Front
Ha te od an giel skie go sło wa „nie na -
wiść”) i war szaw skie go Ham mer of
Ha te przy je cha ła pra wie set ka fa nów,
m.in. z Trój mia sta, Ko ło brze gu i Ol -
szty na. Im pre za by ła zam knię ta. Do
klu bu we szły je dy nie oso by znaj du -
ją ce się na li ście. Na kon cert pró bo -
wa li się do stać ki bi ce miej sco wej dru -
ży ny pił kar skiej Choj ni czan ka, ale
nie zo sta li wpusz cze ni. – Ak cję za bez -
pie cza ło 80 fun kcjo na riu szy – wy li -
cza Fur tak. – 50 by ło na miej scu, 30
och ra nia ło osie dle rom skie w Choj -
ni cach. Do żad nych eks ce sów jed nak
nie do szło, dla te go nie by ło pod staw
do za trzy mań.

Zgod nie z art. 256 ko dek su kar ne -
go pu blicz ne pro pa go wa nie fa szyz -
mu jest ka ral ne. Gro zi za to ka ra do

dwóch lat po zba wie nia wol no ści. Dla -
te go gru py neo faszystów or ga ni zu ją
im pre zy zam knię te – wie dzą, że do pó -
ki nie wy jdą na ze wnątrz i nie za czną
pro pa go wać nie na wi ści, po li cja nie za -
re a gu je. Tak by ło w czer skim klu bie.
Jak usta li liś my, ma ło kto wy cho dził na
ze wnątrz, a je śli już, to na pa pie ro sa.
W środ ku za pew ne wzno si li „He il Hit -
ler”, ale na ze wnątrz się po wstrzy my -
wa li. Dla te go po li cja uzna ła, że nie by -
ło pod staw do re ak cji.

We dług Mar ci na Kor na ka, re dak -
to ra na czel ne go an ty fa szy stow skie go
ma ga zy nu „Ni gdy wię cej”, po li cja
prze de wszyst kim nie po win na poz -
wo lić na prze pro wa dze nie im pre zy.

– Tym bar dziej że wie dzia ła, kie -
dy i gdzie kon cert się od bę dzie – uwa -
ża Kor nak. – Je śli roz po wszech nia -
nie ta kie go kon cer tu w in ter ne cie
nie jest pro mo wa niem prze sła nek
fa szy stow skich, to co jest? Tym cza -
sem wy szło na to, że 80 po li cjan tów
och ra nia ło za na sze po dat ki neo -
faszystowski kon cert.

W Pol sce po dob nych im prez od -
by wa się kil ka dzie siąt rocz nie: w li -
sto pa dzie ze szłe go ro ku w Ol szty nie
pod czas kon cer tu grup blac kme ta lo -

wych za grał zes pół In fer nal War,
w któ re go skła dzie wy stę pu je dwóch
mu zy ków z na cjo na li stycz ne go zes -
po łu Ho nor. Gru pa ru szy ła w tra sę
kon cer to wą – za gra li m.in. w War sza -
wie, Po zna niu, Zie lo nej Gó rze czy
w Czę sto cho wie. W grud niu neo -
faszystowski kon cert od był się też
w El blą gu.1

IDE O LO GIA NIE LE GAL NA, ALE SPOT KA NIA JEJ MI ŁOŚ NI KÓW TAK

NEOFASZYŚCI BAWILI W CZERSKU
Niemal setkę fanów zgromadził sobotni koncert neofaszystowskich kapel. Policja ograniczyła się do
monitoringu imprezy. – Jak można było dopuścić do koncertu? – dziwi się Marcin Kornak z „Nigdy więcej”

Dla Ga ze ty

Me ce nas 
Ro man No wo siel ski

Je śli w in ter ne cie krą ży pla kat z po -
da nym nu me rem te le fo nu, pod któ -
rym przy naj mniej te o re tycz nie moż -
na skon tak to wać się z or ga ni za to ra -
mi im pre zy, to jest to ogło sze nie. Nie
jest to rzecz, o któ rej nikt nie wie, za -
re zer wo wa na je dy nie dla wą skie go,
zam knię te go krę gu za in te re so wa nych.
Prze ciw nie – za miesz cze nie ta kie go
ogło sze nia ma na ce lu do tar cie do jak
naj wię kszej gru py od bior ców. Nie ma
więc tu mo wy o prze strze ni pry wat -
nej, tyl ko jak naj bar dziej pu blicz nej.
O pry wat nym wy da rze niu moż na
mó wić, gdy ktoś za pra sza do do mu
30 zna jo mych i pusz cza film o Hit le -
rze. Wte dy ni ko mu nic do te go. Ale
nie, je śli re kla mu je to spot ka nie pu -
blicz nie, i na wet nie jest pe wien, kto
się na nim po ja wi. Bo prze cież przez
te le fon nie da się wszyst kich chęt nych
do uczest nic twa w im pre zie zwe ry fi -
ko wać. Zresz tą już sa mo roz po wszech -
nia nie ta kie go pla ka tu to po śred nie
pro pa go wa nie tre ści fa szy stow skich.
Wy star czy po szpe rać so bie w in ter -
ne cie i do wie dzieć się o co cho dzi. Tę
sy tu a cję ujął bym ina czej – mo że miej -
sce im pre zy by ło zam knię te, ale doj -
ście do niej już nie. Bo te o re tycz nie
każ dy mógł tam tra fić. Dla te go uwa -
żam, że po li cja nie mia ła ra cji i mog -
ła za ka zać kon cer tu.1 NOT. JK

Policja mogła zakazać
koncertu. To nie była
prywatna impreza

Je den z ki bi ców Le gii War sza wa w trak cie ubieg ło rocz ne go me czu z Le chią Gdańsk
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Gdań skie mu zea:
o16 ga szą świat ło

W czwar tek opi sa liś my fun kcjo -
no wa nie gdań skich mu ze ów. Tekst
„Mu ze al ne go dzi ny pra cy – o 16 ga -
szą świat ło” go rą co ko men to wa li in -
ter na u ci.
11 Pan Za wi stow ski [dy rek tor de par -
ta men tu ds. kul tu ry i spor tu Urzę du
Mar szał kow skie go – red.] w dość za -
wo a lo wa ny spo sób przy zna je, że te
mu zea są na ty le sła be, że nie są w sta -
nie przy cią gnąć wię cej niż kil ku nor -
mal nie pra cu ją cych osób znie mal pół -
mi lio no we go Trój mia sta. I to jest du -
ży prob lem. In na spra wa, że po po łud -
nio wy czwar tek, kie dy wszyst kie mu -
zea dzia ła ły by w go dzi nach 12-20, był -
by bar dzo roz sąd nym roz wią za niem.
Wy star czy spoj rzeć na Noc Mu ze ów
– odro bi na pro mo cji i wa li ma sa lu dzi.

JD

11 Prob lem jest ze wszyst ki mi mu ze -
a mi w Gdań sku, tak że z Mu ze um Na -
ro do wym. Błęd ne ko ło: mi zer ne zbio -
ry – ze ro pro mo cji na wet te go, co jest,
ni kła frek wen cja – zam knię te od 16.
Na wet jak się tra fi po je dyn czy klient,
po po łud niu za sta nie drzwi zam knię -
te. Ale wła dze Gdań ska, mar sza łek
wo je wódz twa i Mi ni ster stwo Kul tu -
ry chcą wy da wać mi lio ny na no we
mu zea w Gdań sku: Eu ro pej skie Cen -
trum So li dar no ści (oprócz zdjęć, fil -
mi ków wi deo, mi li cyj nej pał ki i sta -
re go po wie la cza – co tam bę dzie po -
ka zy wa ne?), Mu ze um Po la Bi twy
(We ster plat te) i Mu ze um II Woj ny
Świa to wej. Wy bu du ją bu dyn ki, nie
po miesz czą w nich żad nych atrak -
cyj nych zbio rów i wy staw oraz bę dą
za my ka li o 16. Tu jest brak ca ło ścio -
wej kon cep cji na kul tu rę, ruch tu ry -
stycz ny i za rzą dza nie mia stem. Je -
dy nie ja kieś ak cje pro pa gan do we
– Gdańsk sto li cą kul tu ry, al bo nie
siedź w do mu...
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